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WTADOMOŚCI KRAJOWE. 

Knaków. —  Tandecierza numer Sty wyy- 
dzie dnia 4 lipca, to iest w następuiacy ponie- 
działek o godzinie 9 z rana. Na ydź go mo- 
Źna w kantorze krakowsk éy gazety i w skle- 
pie JPana Kocha; lecz iuż nie na poiedyncze 
numera, ale za kwartslog prenumerata wy- 
noszącą złp. trzy (3). 


Warszawa 29 Czerwca. 

Do mieszkańców Stolicy. — W skutek zło- 
Żoney Naczelnemu Wodzowi denuncyncyi o 
uknowańym wewngtr” kraiu przea Moskali 
zamachu przeciwko Świętey sprawię odradza- 
iacey się oyczyzny, Wódz Naczelny dla wy- 
Świerenia prawdy i navsurowszego ukarania 
winnych, ież-li się takowemi okażą, rozka- 
zał natychmiast areszt wać niektórych jene- 
rałów i kilka :nnych osób, 
podeyrzenie tak haniebnego 
z denunczacyi drugih dla 
czy. 
straż Uięte zostały, 


na które p-dało 
czynu; iednych 
wylnśnienńia tze- 
osoby pod Ścisła 
Uwiąd:miaiąc was o tém 
mieszkańcy stolicy, Rząd Narodowy pespieszą 


Papiery ich zabrane i 


was jak mayuroczyścićy zapewnić, Że wszy” 
stkie środki przedsięwzięte zostaną , dla wy« 
krycia i wyiaśn enia iak naysp esznićy zarzu- 
tu tak bolesne w sercach Polskich obudza:a- 
cego uczucie, taką zgrozą przeyimuiącego wszys ` 
stkich prawych obywateli, Zbrodnię, ieżeli 
udowodnioną zostanie, czeka naysurowsza ka- 
ra. Nic nie zdoła osłonić występnych od wy- 
miaru rychłey i suron éy sprawiedliwości przez 
sąd właściwy, ogłoszonego w stanie obiężenią 
M. S. Waszawy; święta sprawa nasza znaydzię 
w prawie słusznego lecz mieubłaganego mści= 
ciela. Dopóki iednak rozpoczynaiące się śledz= 
two, niewyiawi pokrytych dotąd zasłoną tae 
iemnicy czynów, dopóki zbrodnia na jaw wy- 
prowadzoną niezostanie, — Rząd Narodowy 
wzywa was mieszkańcy stolicy do utrzyma= 
nia tey spokoyności i tego porządku, $t tore 
dotad szlachetny lud Warszawy zawsze od- 
znaczały , które iak w keżdym razrm tak i te» 
raz winne bydź duszą postępowanie naszegoz 
każden krok zbyt skwapliw;, każde niedoy- 
rzało działanie, usuweigc winnego ž pod 
Śledztwa rozpoczętego, wątek caży do wykrya 
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gia zkrodni prowadzący przeciąćby mogło. — 
W interessie więc sprawy naszćy, w interes- 
sie czekaiącey na ukaranie winnych sprawie- 
dliwości, wzywa was mieszkańcy stolicy Rząd 
Narodowy, ażebyście , nietamuiac rozpoczęte- 
go dla wykrycia zbrodni działania, skutku 
onego, a tém samem niezwłocznego i nay- 
surowszego ukarania przestępnych oczekiwać 
chcieli.— W Warszawie dnia 29 Czerwca 1831. 
Prezes Rządu 
(podp.) X. A. Czartoryski. 
FRadzca Sekretarz Jlny Rządu 
(pod:) A. Plichta. 


Dziś w nocy aresztowano kilka osób, sa 
między niemi jenerałowie Hurtig i Sałacki, 
cukiernik Lessel, kilka kobiet także jenerało- 
wie: Jankowski i Bukowski. — Spodziewamy 
się że więcćy jeszcze nastąpi aresztowań : 
Władze na prowincyi zechcą iak naypilnieysza 
mieć baczność na przereźdzaigcych z Warsza- 
wy bez paszportów, zleceń, lub rozkazów, 

Dzisieysze dzienniki francuzkie i angielskie 
jak naymocnićy przemawiają ża uznaniem 
naszéy niepodległości i wdaniea się w spra- 
wę Polski, Mniernarg że naydałey z końcem 
Lipca mus! nastąpić rozwiązanie téy wielkićy 
kwestyi Europeysk ty. 

Podług doniesień urzędowych ze Lwowa 
Ustanowiona tam prowincyonalna koinmissya 
zdrowia użyła dzielnych Średków przeciwko 
szerzeniu się cholery w Galicji, a szczegol- 
nićy ku zasłonienin zachodnićy części tćy pro- 
wincyi po za kordonem rozciągniętym nad 
Sanem, która dotychczas od klęski tey zosta- 
ła uchroniona. Równie iak dawnićy iuż od 
strony Rossyi istniały kwarantanny w Brodach 
i Podwołoczyskach, która to ostatnia ma bydź 
przeniesiona do Hussiatyna, tak teraz ustano- 
wiono kwarantanny od strony Królestwa Pol- 
skiego i obwodu Rzpi tćv Krakow, w Bełżen, 
Chwałowicach, Szczucinie i P dgórzu, zaś ze 
strony wewnętrznego kordonu po nad Sanein 


w Radymnie, Przemyśln i Myrowie. We 
Lwowie urządzono potrzebne lazarety, i u- 
stanowiono oddzielny instytut do oczyszcza- 
nia bielizny chorych cholerycznych, Władze 
otrzymały polecenie pomieszczonia ubogich , 
w ścieśnionych mieyscach osiadłych mieszkań- 
ców miasta, zwłaszcza żydów, w stósownych 
lokalach i wspierania ich zdrowemi pokarma- 
mi z wyznaczonych na fo przez cesarza fun- 
iak to się uskutecznia pa 
Prócz wy- 


duszów , równie 
wsiach przez urzedy cyrkałowe. 
danych przez radę we Lwowie policyynych 
i lekarskich środkow, zakazano także wszel- 
kich większych zgromadzeń ludu i tylko ko- 
ścioły ı protestancki dom modlitwy zwiedzać 
dozwolono. 

Szkoły i teatr są zamknięte, Jednakże po 
dług doniesień prywatnych śmiertelność iest 
ciagle znaczna. Umurł tam na cholerę księ- 
garz Brzezina, który i tu w Warszawie miał 
księgarnia, miemnićy Professor matematyki 
przy Uniwersytecie taimtevszyin Kudesch, któ- 
rego bardzo wiele uczniów (a między niemi 
i jen. Skrzynecki) walczy teraz w szeregach 
naszych. 

Feldmorszałek Paszkiewicz przybył d, 21 
b. m. do Klsypedy na statku parowym z Pe- 
tersburga, a dnia 25 miał stanać w Pułtusku. 

Cbż serce polskie zatiwożyć dziś iest w sta- 
nie? Jeden błąd, iedna przegrana?  Otwórze 
my księgę dzieitów; któraż woyna była bez 
nich! Brak Wodzów? Gdzie każden żołnierz 
jest bohaterem, tam brak Wodzów przedłue 
ŻyĆ može rozwiązanie zwycięztwa, ale go ni- 
gdy w ręce wroga niepoda. 
bieprzyiacielo? Gdyby 1tak było, od czegóź 
rozpącz Cóż un eśmiertelniło 


Przermożna siła 


szlachetna ? 
Termopilskie wąwozy? co pola Grochowa wie» 
cznóy podało pamięci? Może trwożyć nas 
maia podstępy, zdrada, intryga kilku ?. Czy» 
lż niemamy na nie sposobów ?..... Tam 
gdzie cały naród iedno myśli, wszystkich dą- 


Źność iest iedna, tam i szpiegów niepotrzeba, 
tarn zdrayca niedługo ukrywać zbrodnicze za- 
miary potrafi. Chwytamy iuż nitkę i wkrót- 
ce może do kłębka się dobierzemy. 

Tak iest, nic nas niepowinno i nie może 
zBirwożyć ; postanowiliśmy raz umrzeć albo 
zwyciężyć i póty niezłożymy oręża, dopóki 
wolności naszey chorggiew nad Dnieprem i 
Dźwina powiewać nie będzie. 

Napróźno hydra północy podcięty łeb ie- 
szcze się podnieść wzmaga; i pełzaiace w 
pośród nas gady nie długo drgać będą. Ośm 
milionów uiarzmionych braci oczukuie pier- 
wszćy sposobności w całóy massie uderzenia 
Za- 
szczytne rozporządzenie Rządu o powstaniu 
narodowem, równie znamionuie tęgość chae 
rakteru narodu i władców , iak zbliża dzięń 
sądu ostatecznego dła bez litosnych naiezdni- 
kòw: niewinny ziemi naszćy; widzieliśmy 
przed k lku dniami z taką spokoynościa sto- 
lica wyglądała, Że tak powiem, zbliżenia się 
nieprzylaciels, aby go w murach swoich poe 


ma wrogów niepodległości naszey. — 


chłonąć aby ieden laur ieszcze do dzietów 
istnienia swolego dodać, aby się za świętych 
męczenników Pragi, za zniszczenie, mordy, 
poźog!, za śmierć niewinna starców i niemo- 


wląt, za zniewagę dziwic poląkich, za matek 
śvoich zniewagę przykładnie pomścić! 
Zwycięztwa naszego niezsprzeczoną iest rę: 
koymig: niezinordowane męttwo żołnierza , 
chciwa Żądza boiu, żądza iak nayprędszego 
stoczenia głównóy walki! Niechay nie my- 
Ślą nieprzyiaciele nasi że drzymać dłużey 
będziemy, Że nas dłużóy łudzić zdołaią! 
Los nasz iest rozwigzany. Idzie nam tyl- 
ko o oszczędzenie ofiar! i to co dziś powo- 
dew powszechnych rozmow w Stolicy, po- 
wszechne; niesp. koyności, bez wyłącznego, 
wszystkich Życzenia, aby występek (co wedle 
zęznań Obecnych rycerzy, iekby umyślnie za- 
miast trofeów utraty, zainiast zadania Śmiec- 


c, dał Życie naiezd.,kowi) z całą przykła- 
dog sucowością ukafany został, 


Po tylu ofiarach, po tylu poświęceniach bet 
granic, po tylu bolesnych utratach , imamyż 
ieszcze pobłsżaĆ temu, co z zimną krwia pa- 
trzał na Śmiertelne braci naszych zapasy, któ- 
rych iakby na pożarcie w paszczękę Liwa 
wrzócił? temu! co krwawym meże potem o» 
blany ostatni grosz biednćy oyczyzny, ze 
śmiechem prawie oddał na łup możnego na- 
jezdnika, temu, co iakby umyślnie rozrzu- 
cił przemożne hufce walecznych rycerzy, aby 
dać ubiedz słabszemu od siebie nieprzyiae 
cielowi, pokonanie którego zbliżało kres na» 
szóy niedoli! 

Cóż zasługuia syn wyrodny, co niecznły 
na jęk i łzy konaiacóy matki, głaszcze węża 
ssącego krew z ićy piersi? 

Dalecy iesteśmy od przypnszczenia na iednę 
chwilę nawet, aby się w Warszawie sceny 
sadów Poliniaka odbywać musiały, Polak 
niechce krępować działań prawego sądn, nie 
umie narzucać przekonanania sędziom, ant 
iest chciwy krwi niewinnych. Owszem- pro» 
simy, niech się sędziowie trzymaiąa teorył 
wzgledney prawa; niechay cię przeyma dua 
chem ludzkością tchnącym pierwszych jéy 
wynalazców, prawodawców Włoskich i w te- 
dy się dopiero z obrońców na móścicieli prze- 
mienia, kiedy iuż żadnego sposobu prawnego 
bronienia nie znajdą; radzibyśmy wszyscy 
mieć byle iawnie i niewątpliwe niewinności 
oskarżonych dowody i cały naród zapewne z 
troskliwym e los oyczyzny Gumowskim wy= 
rzeknie “Day Boże/,, 

Ale kiedy się dowodnie uniewinnić niezdo* 
łaia, mimo łagodności charakteru narodowe- 
go, mimo dotychczasowóy spokoyności na 
wszystko, mimo pobłażenia , tolerancji, i 
wyrozumiałości, iaka nas dotąd cechowała, 
Że chciwi iesteśmy krwi tych co braci swo- 
ich krwi szczędzić nie umieia, co oyczyznę 
po tylu poświęceniach się na niabezpieczeń- 
stwo i upadek narażaią, co na zniszczenie 
woysko ,podigc, Żołnierza i narodu ducha sig. 


s 
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pic nsiłuią, tego w obec Świata całego wy- 
znać się wcale nie lękamy. Nie bez uczncia 
wdzięczności widziel śmy na sobotnićm po- 
siedienin zapał i gorliwość izb połączonych. 
Widzieli my z jaka drażliwością prawi mężo- 
wie, odroczenia, zdania sobie sprawy przez 
Wodza Naczelnego, aż do dni Ściu przyiąć 
niechcieli, i nie doley iak do dni $ch odro- 
czyć termin zezwalsli. Widziehśmy iak na 
odpowiedź mniey właściwie interpelowanego 
znin stra woyny, dwóch tylko i to iak się pó- 
Źniey okazało, zapewne z niewprawy parla- 
mentarskiev poprzestaiemy wyrzekli, iak ca- 
ła izba z zapałem nie wykrzynęła. 

Zacny Polski patryarcha Nakwaski 2 ener- 
gia młodzieńczą zaklinał, na imię oyczyzny 
upraszał , aby się wyrzec moderantvzmu co 
w przepaść Polskę raz iuż wepchnął! Przy- 
wodził na przykład sądy na Rzewuskiego, Po- 
fockiego, Branick ego, którzy w miejscu uka- 
rania za zdradę oyczyzny nagrod od iey wro- 
gów się doczekali. 

Z szanownym to i czcigodnym Woiewodą 
(czekaigc z spokoynością rozw'azanie) do was 
się szanowni sędziowie obwinionych odzywa- 
my i ze łzarai was zaklinamy, aby sąd wasz 
moderanty7mu i zwłoki sądu Branickich nie 
doznał. 'Tegn po was Oyczyzna! Tego Na- 
xdd cały! Tego sława Wodza naszego wy- 
maga. J. G. 

Z gazety augsburgskićy umieszczamy 
stępuigce wy atki: 


Z Londynu 6 Czerwca. — Szeczególnieysze 
ziawisko przedstawia teraz walka ludu pol- 
skiego wpływem swoim na kurs pieniędzy w 
giełdzie naszćó:. Skoro iaka wiadomość, e 
nawet pogłoska tylko nadeydzie o zwycię: 
ztwie Polaków, albo dobrym postępie sprawy 
polskićy, natychmiast podnoszą się tutevsze 
pspiery. Zmiana ta oparta iest na stałćy za- 
sadzie, którćy praktyczni nasi kapitaliści nì- 
gdy z oczu niespuszcza:ą; przewiduia oni, Że 
za każdym krokiem iaki Polacy uczyDig w ode 


zyskaniu swoićy prawćy i słaroŻytnćg niepóde 
ległości, oddala się coraz bardzićy podobień- 
stwo zgubnego mięszania się w sprawy we- 
wnętrzne innych narodów, a szczęście i spoe 


koyność Europy powiększa. Nie iest więc to 


czynem patryotycznym , iako raczey dobrze 
obrachowanem następstwem ze skutecznych 
przyczyn; dodamy nawet, Że nadzwyczayne 
uczucie iakie się tu we wszystkich ich klase 
sach dla bohaterskich Polaków obiawia, twos 
rzy zapewne piękny rys charakteru narodo= 
wego, a nadewszystko zaświadcza o n eskazi= 
tełaości narodu który miespogląda na los kra= 
iu tego z k ry godną oboiętnościg, iik to us 


czyniono przy końcu zeszłego wieku. [Lecz 


Że czynne wmięszanie się nie może nastąpić, 
to właśnie z przytoczonych powyżey przy- 
czyn, łeży w sarnćy uaturze rzeczy. Swiatli 
i dobrze myślący ludzie są zapewne zgodnie 
z Polakami o têm mocno przekonan!, że nie- 
podległość i sainoistnienie Polski na daleko 
silnieyszych może stać zasadach, ieżeli bez 
obróy pomocy własną tylko siłą odzyskane bę: 
dą: ksżda bezpośrednia interwencya iakiego= 


kolwiek bądź rodzaiu szkodzi wielkićy spra- 
wie narodu. 


Z Paryża 11 Czerwca. — Wiadomość o bie 
twie pod Ostrołęką, którą z początku ogło- 
szono za zupełną porażkę Polaków, nadzwy= 
czayne tu sprawiła wrażenie. Nadeszła ona 
do ministerym dnia 6, to iest dniem pier» éy 
nż przez gazety niemieckie, Zdaje się, że 
pan Sebastiani wiadomość tę iako też dae 
wniey przybyłą z Berlina natychmiast kazał 
ogłosić , a nawet mówia, Że pen Perier nie- 
kontent był z tak nagłego ogłoszeni». Dnia 
6 i 7 spadły tu zaraz papiery, nie tyle dia 
sympatii tuteyszych kupców ku Polakom, iak 
dla ich żądzy, do zabezpieczenia powszechne- 
go pokoru Europie. — Przyiaciele ministery= 
um byli zastnuceni, a po części przeraż ni. 
Pin Bertin de Vaux na pier*szą wiadomość 
m'ał zawoł Ć: czeka nas drugie Vaterloo! 
Więcey ieszcze zasmucone z klęski Polaków 
jest Stronn'ctwo woienne. Liczy ono na to, 
Że za nayun eyszóm podobieństwern trwało” 
$c1 pokoju zasiędzie więcey deputowanych na 
ławkach strony levéy. Okazać się więc doa 
piero musi, laki ostatecznie wpływ wywrza 
wiadomość ta na wzaliemne Ścieranie się tu 
teyszych stronnictw. 


